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Pr»edpłau. wynosi we Lwowie .osinie 18 iTr. — p ó fiw a le  
9 złr. — kwai tainie 4 «7r 50 c t  — anegięcznie 
i Ś t. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie anstrjaekiem, rocznie 
JM  złr. — półrocznie 12 ilr . — Kwartalnie •  złr. —

g ? J S mieaiecMu« 2 złr.
Z przesyłką pocztową b  granicą, Jo całych Niemiec 

In n u  60 m ar,/ — kwcui&lnie 12 marek mai«k 50 irg. 
do Franoji, Anglji Wioch i Siwajcarji rocznie 
80 Dzików — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

Telefon Redakcji 171.

We Lwowie Poniedziałek dnia 28. Października 1889.

wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano.

Rok XXII.

Pheipłate l ogłoszenia przyjmują te  L iw i e
Bioro Administracji „Dziennika Polskiego*, pla« Marjackl 

liczba 6 i 7 w domu pan. KiselJri; we V, iadniu, 
Hamburgu, i  . inŁfi cif nad Menem, Berlinie, Lipski 
Bazylei, Omal mji i Wrooławiu pp. l  aasensie d 
ot Fogler, we Wiednia A. Oppelik, R  Mocse- 
w W arna wie Beiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryża C. Adam me des Saint P oru .

Ogłoszenia przyjmuje rię sa opłatą 0  centów od iednego 
w iaraa drobnym drukiem (pętu).

Prywatna korespondencja i hekrobgi 1 3  et od wiersza.
Drobui ogłos^nia po l 1/, centa sd wyrazu. Pomlcackanla 

(klepy po 1  et. od wyrazu.

M mi  f  rubryce „ M e s ł s n e “ 28 c l  U w iersza
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Ubezpieczenie robotników
w  „zakładach ubezpieczenia od wypadków 

w  „kasach dla chorych .“
II.

Nadm ieniliśm y już artykule pierwszym, iż 
ustawa o ubezpieczeniu na wypadek c h o r o b y ,  
wypowiada w §. 1 . (ustęp i . )  o g ó l n ą  z a s a d ę ,  
iż temu ubezpieczeniu podlegają ci wszyscy robo­
tnicy i urzędnicy, którzy według postanowień usta­
wy o ubezpieczeniu od w y p a d k ó w  temu dru­
giem u rodzajowi ubezpieczenia podlegają. W ypada 
nam przeto przedf wszystkiem odpowiedzieć na py­
tanie, k t ó r e  t o s ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó ­
r y c h  r o b o t n i c y  u b e z p i e c z e n i u  o d  w y ­
p a d k ó w  p o d l e g a j ą ’

Przedsiębiorstwam i temi s ą :  1. f a b r y k i ,  
2 . huty, 3. kopalnie minerałów uiezastrzeżonych, 
4. warstaly i składy okrętowe, 5 łomy, 6. przed­
siębiorstwa b u d o w n i c z e  i przedsiębiorstwa 
p r z e m y s ł o w e ,  obejmujące wykonywanie robót 
przy budownictwie cyw ilntm , drogowem i wo- 
dnem, 7. przedsiębiorstwa, w których wyrabiane 
lub używane bywają m a t e r j a ł y  e k s p l o d u ­
j ą c e ,  8 . przedsiębiorstwa p r z e m y s ł o w e ,  
r o l u e  i l e ś n e ,  w których używa się k o t ł ó w  
p a r o w y c h  lub m o t o r ó w ,  poruszanych zapo- 
mocą zwierząt lub zapomocą siły żywiołu (wiatr, 
woda, para, gaz do oświetlenia, powietrze ogrzane, 
elektryczność itd.), 9. przedsiębiorstwa k o l e j o- 
w e i ż e g l a r s k i e  na wodach lądowych, jeżeli 
takowe s t a n  o w i ą  c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  i n n e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  podlegającego ubezpie­
czeniu i tylko do użytku tego przedsiębiorstwa 
służą, (inne przedsiębiorstwa kolejowe, samoistne 
odpadły skutkiem utworzenia odrębnego „Z tli ładu 
ubezpieczenia kolei austrjackich“) Na tem m iej­
scu wypada nam  wystąpić przeciw dwu m y l n y m  
a niestety dość rozpowszechnionym zapatrywaniom, 
odnoszącym się do omawianej w łaśnie kwestji.
I  tak sądzą niektórzy, iż ubezpieczeuie od wy­
padków obejmuje wyłącznie przedsiębiorstwa p r z e ­
m y s ł o w e ;  dokładne przejrzenie wyliczonych po­
wyżej pod 1 do 9 przedsiębiorstw, zbija to mylne 
zapatrywanie dostatecznie. Z drugiej strony wielu 
nieznających ustawy sądzi, iż z pomiędzy przed­
siębiorstw p r z e m y s ł o w y c h  podlegają ubezpie­
czeni u te j e d y n i e , w których używane bywają 
m o t o r y .  Jak  widać z powyższego zestawienia, ubez­
pieczeniu podlegają oprócz przedsiębiorstw przem y ło 
wych, w których są używane motory, także wszelkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe, o b e j m u j ą c e  w y ­
k o n y w a n i e  r o b ó t  p r z y  b u d o w a c h ,  a 
wreszcie i te, w których wyrabiane bywają lub 
nżywane m aterjały wybuchające. Co do f a b r y k ,  
nie dała nam ustawa z d. 28. grudnia 1887 bliż­
szego określenia, które przedsiębiorstwa przemy­
słowe za fabryki uważać należy. Kwestję tę  wy­
jaśnia jednak poniekąd załącznik A )  rozporządze­
nia m inisterjalnego z d. 3. kwietnia 1888 c, 
35 Dz. u. p. pouczając, iż „za fabryki uważane 
być mają te przedsiębiorstwa, które dotąd z* ta­
kowe uważane były, w razie zaś wątpliwości te 
przedsiębiorstwa przemysłowe, które zazwyczaj za­
trudniają więcej jak 20 robotników, zajętych wy­
konywaniem lub obrabianiem przedmiotów obrotu 
przemysłowego w waretatach zamkniętyoh. P rzed­
siębiorstwa te różnią się od innych r z e m i e ś l ­
n i c z y c h  przedsiębiorstw i tem, iż przedsiębiorca 
kieruje przedsiębiorstwom nieoiorąc jednak udzia­
łu  w pracy ręczuej."

Przechodząc do kwestji, k t ó r e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  p o d !  e g a j ą  o b o w i  ą z k o w i  u b e z ­
p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  c h o r o b y ,  odpo­
wiemy na to pytanie w ten sposób, iż powołując 
się na ogoIną zasadę ua czele artykułu niniejszego 
przytoczoną —  wyliczymy przedewszystkiem te 
przedsiębiorstwa, które ubezpieczeniu na wypadek 
c h o r o b y  podlegają b e z  w z g l ę d u  n a  t o,  c z y  
p o d l e g a j ą  r ó w n o c z e ś n i e  u b e z p i e c z e ­
n i u  od  w y p a d k ó w  l u b  n i e .  W edług 2 ustę- 
pn 2 §. 1 ustawy z d. 30. marca 1888 1. 33 Dz. 
u. p. podlegają ubezpieczeniu na wypadek c h o ­
r o b y :  1 . Robotnicy i urzędnicy zatrudnieni w
k o p a l n i a c h  m i n e r a ł ó w  z a s t r z e ż o n y c h ,  
tudzież w zakładach do nich należących. 2 . ro ­
botnicy i urzędnicy zatrudnieni w p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h ,  podpadających pod postanowienia 
ustawy przemysłowej i w innych sposobem prze­
mysłowym (gewerbsmiissig) wykonywanych i 3. 
zatrudnieni przy k o l e j a c h  i ż e g l u d z e  n a  
w o d a c h  l ą d o w y c h .  Natomiast zawiera usta­
wa o ubezpieczenia robotników na wypadek cho­
roby (§. 2) w y j ą t e k  c o  J o  p r z e d s i ę -
b i o r s i w  r o l n y c h  i l e ś n y c h .  Podczas gdy 
takowe — pod warunkami wyżej określonemi — 
ubezpieczenia od wypadków podlegają, s p r a w ę  
u b e z p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  
po z o s t a  wi o  n o d o z a ł a t w i e n i a  u s t a w o ­
d a w s t w u  k r a j  o w e m u .  Dopóki sprawy tej 
nie ureguluj |, ustawy krajowe, obowiązany jest 
w ł a ś c i c i e l  przedsiębiorstwa rolnego lub leśne­
go, które podlega ubezpieczeniu od wypadków, 
postarać się niezwłocznie o zaopatrzenie i po­
moc lekarską i ponosić z własnych funduszów 
koszta leczenia osoby, wbkutek wypadku skale­

czonej aż do upływu czterech tygodni po wypad­
ku. Od obowiązku tego może sie uwolnić w ła­
ściciel przez d o b r o w o l n e  ubezpieczanie swych 
robotników w kasie dla chorych.

W y j ą t e k  ogólniejszego znaczenia zawierają 
o b i e  omawiane ustawy co do przedsiębiorstw 
p a ń s t w a ,  k r a j u ,  g m i n  i f u n d u s z ó w  p u ­
b l i c z n y c h .  W yjątek ten rozciąga się pod wzglę­
dem ubezpieczeń na wypadek c h o r o b y  także i 
na przedsiębiorstwa p o w i a t o w e  (ustawa o ubez­
pieczeniu od wypadków nie wspomina nic o przed­
siębiorstwach powiatów!). Przedsiębiorstwa rowyż- 
gze wolne są od obowiązku ubezpieczaniu od w y ­
p a d k ó w  wtedy, jeżeli robotnikom, względnie 
urzędnikom tychże, w razie wypadku przysługuje 
prawo do pensji wyrów nywającej odszkodowaniu, 
ustawą określonemu. Od ubezpieczenia ua wypadek

c h o r o b y ,  wyjęte są te same osoby, jeżeli zo­
stają w stosunku służbowym za stałą płacą.

Nie wdając się w liczne drobniejsze szcze­
góły, dodamy tu jeszcze, iż w posianowieniach 
ustawy o ubezpieczeniu od wypadków, uczyniła 
niemały wyłom ustawa o kasach brackich z 28. 
lipca rb. (1. 127, Dz. u. p.) przekazując co  do  
p r z e d s i ę b i o r s t w  g ó r n i c z y c h  oba omawiane 
rodzaje ubezpieczenia tymże kasom.

D r. A leksander M ataczyński.

Dyplomatyczne rewelacje lorda X.
Figaro paryski uszczęśliwił polityków nowem 

zupełnie odkryciem. Oto jakaś rzekomo wybitna 
osobistość polityczna, przytoczona w tem piśmie 
bulwarowem, pod sygnaturą „lord X. “, miała 
w czasie pobytu swego w Paryżu, w obecności 
kilku osób w tym sensie się wyrazić, że rząd an ­
gielski bynajmniej nie utrzymuje w tajemnicy, iż  
A n g l j a  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  f o r m a l n i e  d o  
t r y p e l a l j a n s u ,  jako ligi c celach par txcel- 
lence pokojowych. Ten „lord X .“ m iał dodać 
w dalszym ciągu :

„Ja to właśnie układałem  w Berlinie z hr. 
H erb. Bismarkiem preliminarza, które później za 
bytności jego w Londynie ostatecznie do skutku 
przyszły. Podpisy zamieniono na wycieczce m y­
śliwskiej w jednym z zamków królewskich. To też 
ostatnia podróż ces. W i l h e l m a  do Anglji, była 
do pewnego stopnia tylko nrzędowom umocnieniem 
f a k t u  d o k o n a n e g o . . .  Co więcej jeszcze ces. 
W ilhelm, jak wiadomo, został mianowany a d m i ­
r a ł e m  a n g i e l s k i m ,  co m a  w i e l k i e  z n a ­
c z e n i e .  Równocześuie bowiem z tym traktatem, 
zawarła Anglja z W ł o c h a m i  umowę. Zawiera 
się ona w formalnym z a c z e p n o - o d p o r n y m  
traktacie, w którym pomiędzj innem i mieści się 
taki nstęp :

„Jeśli F rancja  zaatakuje W łochy, lub inter- 
wenjować będzie w wojnie, w której W łochy u- 
dział wezmą, to  f l o t a  a n g i e l s k a  z j a w i  
s i ę n a m o r z  u S r  ó d z i  e m n e  m i p o ł ą c z y  
b e z p o ś r e d n i o  z w ł o s k ą ,  a b y  z w a l c z y ć  
F  r a n c j ę. “

Pomijam już na razie tę wszystko — ciągnął 
dalej „lord X .“ — co w takich warunkach zda­
rzyłoby się ze strony n i e m i e c k i e j ,  gdyż ces. 
W ilhelm byłby nietylko naczelnym wodzem nie- 
miecko-włoskiej armji, lecz zarazem szefem admi­
rałem włosko-angielskiej floty na morzu Sród- 
ziemnem...

O powodach, które jakoby skłoniły ADglję do 
zawarcia tego traktatu, miał wywnętrzyć się rze­
cz  o n y  „lord X .“ temi słowy:

„Liga pokojowa, na której czele stoją Niem ­
cy, obejmuje w tej chwili Anglję, Szwecję, N o r­
wegię, Danję (?), Austro-W ęgry. W łochy, Grecję 
i Turcję (?). Tworzy ona w ten sposób „pół­
księżyc" europejski, przeznaczony do separowania 
F r a n c j i  od  R o t  j i ,  od Północy do Południa. 
W S t a m b u l e  c e s .  W i l h e l m  u z u p e ł n i  
f o r m ę  t e g o  p ó ł k s i ę ż y c  a... M ocarstwa 
objęte tym traktatem , pragDą pokoju za każdą 
cenę... O ile to dotyczy Anglję, będzie ona w o- 
bec kogokolwiekbądź przestrzegała neutralni ści, 
względnie zachowania równowagi na morzu Sród- 
ziemnem.

Układy te —  zauważył w końcu „lord X ."—  
być może, me ty ły  jeszcze podpisane, lecz wybo­
ry francuskie przyspieszyły akcję. Obawiano się, 
że skutkiem niepewności rezultatu wyborów, naród 
i rząd francuski, z powodu zmiany regm e'u  lub 
błędnej orjentacji politycznej, gotowi rzucić się 
w wir wojny, co zdaniem Anglików, byłoby wów­
czas dla Francuzów jedynym punktem wyjścia 
z krytycznej ich sytuacji zarówno pod względem 
polityki jak finansów."

Całą tę elokubrację Figura, włożono w usta 
jakiegoś fikcyjnego „lorda X .“ przytaczamy nie 
z powodu, jakobyśmj wierzyli, bodaj na chwilę, 
w jej autentyczność, lecz jako dzisiejsze signum 
(emporis we Francji. Umiarkowanie, a raczej naj 
obrzydliwszy konserwatywno-plutokratyczny o p o r ­
t u n i z m  w guście Say ów i F erryeh bierze 
tam obecnie przewagę, a Figaro, wysługujący się 
zawsze tym, którzy d o b r z e  p ł a c ą ,  toruje la ­
kierni apokryfami drogę przyszłym rządom  swoich 
złotodajnych mecenasów,

U p a M m ie  pienriasftn Ijiomliep.
W  Berlinie wyszło świeżo eo dopiero dzieło 

p. ,Leopolda A uerbacha p. t. : .D as Judenthum  
m d  seme Bekenner in  Preusscn und den andern 
deutschen Bm dessłaałenu. Dzieło to daje bogaty 
m aterjał co do stosunków prawnych i państwowych 
pierwiastku żydowskiego w poszczególnych pań­
stwach związku niemieckiego. Autor stara się zaś 
głównie wykazać tu —  że zachowanie i rzeczy­
wiste przeprowadzenie zasady równouprawnienia 
żydów w cesarstwie niemieckiem zależeć winno 
przedewszystkiem od tego, aby nasamprzód pań­
stwo samo postarało się o jednolite zorganizowa­
nie pierwiastku żydowskiego i religji żydowskiej.

Jest to rzeczą dobrze wszystkim wiadomą, że 
w Prusach obecnie cieszą się żydzi we wszelkich 
sprawach wyznaniowych jak największą wolnością 
i samoistnością gmin poszczególnych w ohec pań­
stwa, jakiej pozazdrościć im mogą wyznawcy in­
nych religij. Ksżda z gm in żydowskich ma też 
prawo zupełne do jak najsamowolniejszego stano 
wienia o dogmatach i zasadach swyeh religijnych ; 
może ona samoistnie normować zewnętrzne reli­
gijne obrządki i ceremonje, może mianować lab 
aiemianowaó urzędników synagogi i dowolnie okre­
ślać prawne stosunki rabinów do gminy. Rządy 
krajów niem ieckich mają jedynie tylko prawo nad­
zoru w kwestjach adm inistracji majątków gm ;n 
poszczegumych, instancji nadzoru religijnego nad 
poszczególoemi gminami żydowskiemi nie ma do­

tychczas wcale. WoJuo naturalnii gminom takim 
w pewnych razach z własnej woli poddawać się 
pod orzeczenie wyższej jakiejś religijnej żydowskiej 
po yagi, znajdującej się po za obrębem  gminy. 
W  końcu może nawet każdy żyd dowolnie oświad­
czyć, że występuje ze wspólnej gminuej synagogi, 
a przecież mimo to nie potrzebuje on bynajmniej 
wystąpić z szerszego obrębu wyznania żydowskiego.

Autorowi niniejszej rozprawy chodzi więc 
przedewszystkiem o zniesienie tej nadm iernej wol­
ności i samoistności poszczególnych gmin żydow­
skich. Żąda on, aby po wysłuchaiHu duchownych 
i świeckich reprezentantów  żydowskiej ogólnej 
religji, nastąpiła ścisła kodyfikacja nauki religji 
żydowskiej —  aby wreszcie ogłoszone zostały za­
sadnicze, fundam entalne, niezmienne prawa i 
dogmata religji żydowskiej, według których nadal 
kierowaćby można wykład tejże religji po szkołach, 
do Których stosować by się musiały praktyki i 
nauki religijne po żydowskich gm inach. Państwo 
ma następnie ze swej strony zatwierdzić owo sko- 
dyfikowane wyznanie wiary. Autor proponuje 
w dalszym ciągu —  aby po  u n o r m o w a n i u  
p o d w a l i n  o g ó l n e j  t a k i e j  o b o w i ą z u j ą c e j  
r e i  i g j  i ż y  d o w s k i e j ,  utworzonym został dla 
Niemiec pewien rodzaj n a c z e l n e j  ż y d o w ­
s k i e j  r a d y  k o ś c i e l n e j ,  sk łułająeej się z ści­
śle oznaczonej liczby reprezentantów, mających 
wyższe wykształcenie rabinów, jto lrg juo i to na­
czelnej synagogi otrzymaćby miał, ze strony pań­
stwa prawo do wydawania rozkazów i rozporządzeń 
dla wszystkich poszczególnych ganin żydcwBkicD; 
z drugiej strony przecież ucŁw. kolegium t<go 
podlegnhby sankcji państwowej —j  której w danym 
razie odn. ówićby mogły władze rządowe.

Tak więc kreśli p. Auerbacb bardzo szeroki 
plan, którego ostatecznym wynikiem byłoby to — 
że pierwiastek żydowski byłby nadal już rep re­
zentowanym przez jednę wielką religijną wspól­
ność —  a nie przez olbrzymią liczbę poszczegól­
nych gm in żyaowskich i synagog. Owo naczelne 
kolegjum nie znosiłoby żadnej wlżniejszej zmiany, 
żadnej schizmy w dogmatach, urządzeniach i ob ­
rządkach gmin poszczególnych —  a wszyscy ra ­
binowie odtąd otrzymywaliby urzęda w gm inach 
dopiero po złożeniu przepisowego, obowiązującego 
wyznania wiary W  związku z obowiązającem tein 
wyznaniem wiary stałoby naturslnie wytworzenie 
państwowych seminarjów rabińskich, któreby Kształ­
ciły wyłącznie cały kontyngens późniejszych ra ­
binów. W razie wątpliwości i zataigu miałoby i 
owe naczelne kolegjum i państwo prawo do zapro­
testowania przeciw zamianowaniu *ego lub owego 
rabina. W szyscy rabini podlegać mają przepisom 
dyscyplinarnym i jurysdykcji dyscyplinarnej koie- 
gjnm naczelnej synagogi. N ie mają oni nadal za­
m ieć już od woli i kaprysu reprezentantów po­
szczególnych gm in żydowskich, ale jedynie od 
owej naczelnej instancji, do której zresztą w razie 
konieczności gminy zanosić mogą zażalenia prze­
ciw swym rabinom. Nawet i w kwe-tjach dotacyj 
itpensyj płaconych rabinom przez gm ny ma ko 
legjum naczelnej synagogi wydać ogólne rozporzą­
dzenia, przyczem —  jak  i gdzieindziej — władze 
państwowe mieć będą prawo zatwierdzenia lub 
protestu.

Słowem, według planu wykreślonego przez 
autora, judaizm w Niemczech zreformowanym ma 
zostać ua wzór kościoła protestanckiego w P iu ­
sach — z tym jedynym wyjątkiem — że dzieci 
żydowskich nie będzie wolno zmuszać do słucha­
nia wykładów religji żydowskiej. Pod tym wzglę­
dem p. A uerbach pozostawia rodzicom absolutnie 
i wj łączne prawo decyzji. Zreeztą streszczają się 
wszelkie owe propozycje w wytworzeniu praw dzi­
wej hierarchji rabińskiej, na wzór h ierarch ji żą ­
danej przez p. H am m ersteina i towarzyszów dla 
protestanckiego kościoła.

Z prowincji.
Tarnopol 25 października. (Koło nauczycieli 

szkół wyższych) odbyło tita j w tyoh dniach przy 
licznym udziale członków, plenarne zgromadzenie, 
które świadczyło, że lozbadza się ruch w dziedzinie 
naukowej i praca, dążąca do podniesienia naaki, 
rozwoju szkolnictwa i podniesienia staną nauczyciel­
skiego pod względem wiedzy i doświadczenia.

Imieniem wydziału koła, zaproponował prof. p. 
Ellinger w sprawie naaczania religji izraeliukiej 
w naszych szkołach średnich. Referent w obszernym 
wywodzie uzasadnił dokładnie poniżej wyszczególnione 
wnioski, mianowicie: 1 aby wydział towarzystwa
postarał się u władz szkolnych, aLy nauka religji 
mojżeszowej wszędzie w języku wykładowym doty­
czącej szkoły średniej nauczaną była, czego wymaga
krajowa nstawa z r. 1867; 2 . n inczyoieli tego przed­
miotu posiadali wykształcenie fachowe, dokładną zna­
jomość języka wykładowego i odpowiednie wiado- 
mośoi pedagogiczno dydaktyczne i 3. aby stanowisko 
ich wobeo gminy wyznaniowej było zarezerwowane
przynajmniej o tyle, aby płacę mogli z kasy rządo­
wej pobierać. Wnioski te przyjęto jednomyślnie jak i 
wniosek dodatkowy pp. prof. Gedroycia i dr. Maci- 
szewskiego o uproszenie krajowej rady szkolnej o 
wydanie plann nauki religji izratliokiej, zastosowanego 
pod względem etyeznym do wymogów naszych szkół 
średnich.

Wybrano następnie komisję do rozpatrzenia wnio­
sku dyr., p. Kickiego, w sprawie wydawnictwa map 
ściennych, oraz komisję do zastanowienia się nad 
sprawą braku nauczycieli w szkołach średnich i po­
czynienia wniosków, które się okażą koniecznymi.

Jakkolwiek bowiem ni6 należy wątpić, że władze 
szkolne zbadają w włainym zakresie właśoiwe przy­
czyny tego zaiste smutnego u tana rzeczy, głos nau­
czycieli szkół średnich, obeznanych dokładnie i z bli­
ska z tym stanem, nie może być nikomn a nawet 
samej władzy obojętnym, zwłaszcza, że wobec zamie­
rzonego powiększenia liczby gimnazjów brak nauczy­
cieli zaważy niezmiernie na szali.

Dla spóźuionąj pory odroczono dalszy wniosek 
prof Ellingera, w sprawie destrukcyjnych żywiołów 
pomiędzy młodzieżą naszych szkół średLich, do naj­
bliższego zgromadzenia.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (28 .): Szymona i Judy. 

Wsohód słońca o godzinie o. min. 45, zachód o 
godi. 4. min. 40.

W okręgu w yborczym  Kościan-Smigiel-Grodzisk- 
Nowy Tomyśl, który stracił posła do Sejmu pruskiego 
śp. Zakrzewskiego, odbędą się prawybory dnia 6 ., a 
wybory posła dnia 13. listopada br. Kandydatem pol­
skim jest poeeł do parlamentu niemieckiego, Stelan 
Cegielski. Komisarzem wyboiczym mianowany został 
landrat nowotomyski, Klapp.

Skutki Zaostrzeń paszportowych. Wszelkie t-tarania 
w celu zniesienia utrudnień paszportowyoh na graiJcy 
niemiecko-francuskiej żadnego nie odniosły rezultatn, 
pTzeciwuie przyozymły się nawet do obostrzenia tyoh 
przepisów. Jaki zaś wpływ wywarł przymus pasz­
portowy i.a ruch osobowy, najlepiej świadczą nastę­
pujące cyfry, wyjęte ze sprawozdania alminitiracyj 
państwowych dróK żelaznych w Alzacji i Lotaiyngji 
za rok 1888 i 1889. Otuż francuską koleją wsoho- 
dnią przewieziono w roku sprawozdawczym 379.489 
osób (w rokn poprzednim 561.162 osób), a doohód 
spadł z 966 000 na 623.000 marek. W rachn 
auśtfjaćko-niemiecko francuskim zmniejszyła się liczba 
pasażerów z 27.542 na 22.570, a doohód spadł 
z 266 000 na 221.000 marek. Ruch pomiędzy Fran­
cją a Szwajcarją przez Alt Mtmsierol i Mnlhuzę 
zmniejszył się z 17 984 pcdróżnjąoych na 2979, a 
doohód z 114.000 na 18 000 marek. Tak samo 
zmniejszył się ru sh do Londynu przez Bettingen, 
Avriconrt i Alt-Munsterol, ruch badeński, belgijski, 
ruch ze szwajoarskiemi drogami żelasnemi i znaoznie 
bardzo ruch pomiędzy Belgią a Włochami Nietylko 
więc ucierpiał bezpośredni dopływ i bezpeśredai prze­
jazd pasażerów z Francji i do Francji, lecz w ogóle 
z wyjątkiem wewnętrznego niemieokiego rachn, liczba 
podróżującyoh w wysokim stopniu się zmniejszyła.

Skąpiec. W tych dniach pewna rodzina w War­
szawie zabrała do siebie niejakiego F., który, żyjąo 
samotnie, uchodził za wielkiego nędzarza. Zajmował 
on wspólnie z rodziną ozeladuika kapelnszniczego 
stancyjkę na Wąskim Dnnajn. Sąsiedni lokatorzy 
ozęsto wspierali biednego staruszka, który opowiadał, 
że go wszysoy opuśoili. Choroba, jakiej; o legł w pt 
czątkaoh bież. mies., była wywołana wycieńczeniem 
sił i  braku gorącej i posilnej strawy, gdyż chleb i 
naJpsute owoce stanowiły w ostatnich czasach jedyne 
pożywienie starca. Okazało się, iż stary ten nędzarz 
posiada złożone w depozycie Towarzystwa kredyto­
wego tiemskiego 80.000 rubli w listach zastawnych. 
Dowód depozytowy współlokator odnalaił w barługu 
schorzałego starca i wręczył go wnukowi F., któ­
rego telegraficznie zawiadomiono o chorobie dziadka.

Nowi ojcobojstwo. Nad Węgrami ciąży praw­
dziwe przekleństwo. Oto donoszą, że pod Szegedynem 
35 letni rolnik Jan Pap zabił rodzonego ojca i m a­
cochę. Nie zdoławszy od ojca wyłudzić pieniędzy, 
napadł go w winnicy z rewolwerem w ręku i trupem 
położył. Następnie zwrćoił się do macochy i także 
ją zabił. Wreszcie usiłował sam sobie życie odebrać, 
Lecz go Fąsiedzi ubezwładnili i oddali w rę»e spra­
wiedliwości.

Epilog tragedji. Rodzina Muricz, której wzru­
szające dz'eje opowiedzieliśmy wczorai, po zamordo- 
dowanin starego Mończa stopniowo padała pod wzglę­
dem finansowym tak, że teraz ogłoszouą będzie likwi­
dacja majątku. Z rodziny Moricz nikt nie został przy 
życia, z wyjątkiem zgrzybiałej matki zabitego i jej 
syr* z pierwszego małżeństwa, który jest zamożnym 
obywatelem.

Klęska pożarowa. W mieście Lemans we 
Francji przedwczoraj wybachł w magazynie towaro­
wym ogień, który takie przybrał rozmiary, że ratu­
nek był wykluczony. W płomieniach odegrała się 
zarazem straszna tragedja śmierci właściciela bazaru, 
jego siostry, dwóch w służbie pozostających dziew­
cząt i 15 letniego chłopca. Ogień rozszalał się o 
godzinie 5. rano, a pomocy nie można było udzielić, 
ponieważ parter cały zatonął w morza ognia. Nie­
którzy przecież chceli się rzucić w płomienie, ale 
strażacy wstrzymali icn i przyszło nawet z tego po­
wodu do starć między nimi.

Miasto Dusseldorf otrzymało olbrzymią snkoesję 
od Oskara Adersa, który mn przekazał 2 miljony ma­
rek, oprócz licznych legatów na rzecz zakładów do­
broczynnych i ogólnych. Jeden miljon z tego legata 
ma być przeznaczony na bndowę mieszkań dla robo­
tników. Płaca za najem lokalów w ty ch domach ma 
być obracaną na bndowych nowych demów. Pozostały 
miljon będzie stanowił kapitał zakładowy na stypen- 
dja dla biednej, zdolnej młoazieży w rniw ersjtetach 
i wyższych zakładach naukowych.

Przeciw alkoholizmowi, w  Belgji, gdzie w o- 
bec 5.500 szkół znajdnje się jeszcze 136.000 szyn- 
kowni, rozpoczęła swe działanie liga przeciw używa­
niu napojów wyskokowych. Liga urządziła w Brukseli 
typową kawiarnię ludową, która od pierwszych dni 
istnienia śoiąga masjr publiczności.

Nagrody w ys ta w y paryskiej. Przeciw udzielo­
nym nagrodom w rozma iych oddziałach wystawy pa­
ryskiej pojawiają się w olbrzymiej ilości protesty. 
Szczególniej niezadowoleni są ze stronniczości jnry w 
oddziale sztnk, gdzie wielką rolę odgrywała podobno 
protekcja.

Sztuczki wyborcze. Roohefort w artrkale swym, 
pomieszozonym w Intransigeant, obwinia Rotschilda 
o spowodowanie klęski balanżystów przy wyborach 
w Paryżu przez to, że sprowadził z nad Dnnain 
35.000 żydów, którym wyrobił natychmiast natarall- 
zację. Żydzi ci głosowali następnie przeoiw bulan- 
żystom

Orogo policzył sobie jeden ze statystów teatrów 
wiedeńskich... szczekanie psie. Wynajęty przez dy­
rektora do trzykrotnego szczeknięcia »a sceną (amoi 
umieścił w situce psa), wystawił likwidację na pół­
tora guldena, czyli, że wziął za każde edezwanie się

pół guldena. Dzienniki wiedeńskie obliczają z tego ^  
powodu koszta takiego debiutu, gdyby któremu auto- ^ 2  
rowi przyszło do głowy umieścić na scenie psa 
szczekającego na kt.ężyc. Wiadomo, ż j psy .zczekają -*—g  
w takich ra>ach kilkad.-iesiąt razy. g~a

Studja nad Cholerą. W akaatmji medycznej 
w Paryżu profesor Prou t zakomi nikował ciekawe t~ *  
wiadomości o epidemji cholery w Persji i Mezopo- ^  
tamji. Etjologja epidemji nie jest jeszcze dokładnie 
poznana. Zjawiwszy się na południu Bagdadn, oho- 
lera ogarnęła to ińlasto 14. sierpnia. Po sześciu ^ 5  
dniach pojawiła się Manajsb, dalej w Faw i Moho- 
mar. Wktótce objęła całą prowincję Szat-e. Arab, 
n  połowie września przedarła cię do Eufratu i Dzaii, 
rzeki dopływowej Tybru i woszła do Persji. W Big- 
dadzie w ciągu pierwszych dziesięciu dni śmiertel- t== 
ność wahała się między 201 — 400 wypadkami dzicn- 
nie. Od ozasu straszliwej dżumy w r. 1833, żadna 
epidemja nie pochłonęła tyle ofiar w taK krótkim * *  
stosnnkowo czasie Święte miasta Kierbelach i Nie 
dżef wiele ucierpiały z powodn napływu pielgrzymów, 
Szyitór. i Persów. Z tego więc powodu sprawo- ts* 
zdawca starał się rozjaśnić kwestję, czy ta epidemia S  
może zagrażać Europie. Według zdania Prousta, nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo ze strony morza 
Czarnego i Śródziemnego. Epidemja odległa jest o 
45 dni od Trebizondy, o 46 dni od Samsnn i o 36 ^  
dni od Aiekaandiji. Niebezpieczeństwo grozi tylko od ^  
strony Persji i morza Kaspijskiego. Donoszeni, że j— 
cholera dotarła jaż do Chamadan, zapewniano też, że ^  
grasuje ,'uż w Roszcie. rła szczęście, pogłoski te eP  
nie zostały doiąd stwierdzone. W rym bowiem wy-
padku położenie Europy byłoby nader krytyozne. __
Reszt znajduje się w odległości dwóch godzin drogi °  
od portu Easelli który pozostaje w cięgłych stoson- £  
kaeh z Bakumem i Astrachaniem. Epidemje z lat ^  
1823, 1830, 1846 wyszły z Reszta. Proust, który *"* 
zwidzał te miejscowości, wspomniał o środkach za- ^  
radczyoh, przedsięwziętych przez rady sanitarne w Ty- jr .  
flisie w r 1860, we Wiedniu w r  1874, w Krymie 
w r. 1885. Nie ulega wątpliwości, kończył Proust, ^  
iż rząd rosyjski przedsięweźmie konieczne środki 0  
w celu ochronienia Rosji i Eoropy przed wtargnię- 
ciem epidemji. =

Gadająca lalka. Edison wynalazł prdobno... ga- 
dające lalki (zapomocą stosownego elektrycznego apa- o  
ratu). Pozwalamy sobie sądzić, że powiększanie liczby ;=  
i tak jnż dość obficie grasnjąoych po świacie „gada- ^  
jąeych lalek" jest co najmniej zbytecznem.

L e k a m u n  na diphteritis. Niejaki dr. Rouge, £= 
Niemieo, zaczął od pewnego czasu używać au k u  na 
tę straszliwą chorobę i przekonał się, że działa zba- ^  
wiennie. W kilkudziesięciu przypadkach dyfterji, które g  
dr Rouge leczył, nie zaszedł podobno wypadek — 
śmierci. Jednorocznemu dziecku da<e się co dwie go- c  
dżiny pół łyżeczki od herbaty, dzieciom od 2 do 4 ^  
Lit po oałej łyżeczce, dzieciom od 5 do 6 lat pe pół 
łyżki stołowej, od 12 do najpóźniejszych lat po całej ^  
łyżce. Chorzy spią po zażyciu dobrze, a wyzdro :rie- w  
nie szybko następuje. pa

Książę indyjski. Uwagę gości kąpielowych w *  
Karl badzie zwracał w tym rokn książę indyjski Abn 
Baka, maharadża Sohory i Moaru, kraików, zostają- £  
cych pod protektoratem Anglji. Wychowany przez 0* 
misjonarza angielskiego w SiDgapore, przejął też en- 
ropejskie zwyczaje, zachował jednak pociąg do orjt a- i— 
tolnego przepychu, kosztowności i brylantów, których * 
mnóstwo zawsze miał przy sobie. Jedna tylko bryl;.n- ^  
towa spinka u kołpaka na głowie posiadała p dobno 
wartość 200.000 f szterl. Frzyiem, jako gOiliwy mu- 
zułmanin, zachowywał ściśle przepisy korann; ztąd «■"- 
w m eszkanin Jogo Wysokości „pod Arfą“ miano [5 
wiele kłopotu w dostarczaniu na jego kachnię pro­
duktów spożywczyoh, żywych zwierząt i ryb. Dochody 
księcia mają być bardzo duże; między iunemi za mo­
nopol handlu opium pobiera od doieiżawcy 56.000 
dolarów miesięcznie; za koncesję na dom gry w La- — 
horze 10.000 dolarów na miesiąe. Książę bawił nie- *5; 
dawać w Londynie, gdzie go przyjmowano u dworu 2  
z wielkiemi honorami. Po ukończenia knraoji w Karle- 
badzie, pojechał do Wiednia, następnie zaś w odwi- ^  
dżiny do sułtana Abdul-Hamids w Stambule. £5

Niezło honorarium. Przedsiębiorca Abbey za- ^  
angaiewał Adelinę Patti na drogą serję występów ^  
goe.'innych w Stan ich Ziednoczonych. Za trzydzieści 3  
występów otrzyma śpiewaczka, wliczając przedstawie­
nie benefisowe, przeszło 900 tysięcy franków. Jakiś 
zwoleanik obli jzeń doszedł, że za każdą minutę śpie­
wu przypadnie artystce 600 franków, czyli za sckmi 
dę franków 10 Można za to żyć a nawet i abraó 
się jako tako.

Olbrzymi most. Z Czardżnj donoszą: Wczoraj S" 
otwarty został ruch przez przerobiony po uszkodzeniu N 
przez wylew wiosenny jeden z czterech mostów na 
Amu-D?rji. Ponieważ rzeka podczas wylewu zmieniła S  
koryta, zamiast więc zatwierdzonego ośmdziesięcio- 5. 
sążniowego mosta, wypadło zbadowaó most, mojijcy ° 
250 sążni długości.

M istyka. Dzienniki donoszą, że w Szwajearji, "  
na górze obok Locarno, r.zpoczęto budowę schroni- §. 
ska dla ładzi, którzy zdała od wrzawy światowej pra- p  
gną obcować z postaciami, zagrobowemi. Założycie- S. 
lami są dr. Pioda, właściciel gruntu, prof. Thur- ® 
mann, dr. Hartmann i — gdzie nie ma kobiet ? — t 
hrabina Wachtmeister. Towarzystwo nosi nazwę ■  
„Frott rnitas" & każdy jego członek przedewszystkiem f l | 
musi złożyć 500 franków — i to do nowego rokn.

Malietoa, detronizowany i więziony ongi przez ® 
Niemców król samoański, bez zbytniego jakoś zapała B 
powracał po nwolnienin go do kraju. Gdy go wsa- ® 
dzono na okręt wojenny, na razi“ nie objaśniono go, g- 
gdzie ma się udać Drugiego dnia dopiero podróży! % 
przy wspólnym 1 oficerami załogi obiedzie, c: nataihi 
oznajmili królowi, że powraoa do Samoa. Co powo- 
dowało królem, czy nieufność, czy może choroba p 
nmysłowa dość, że przy pierwszej sposobności, jaka Ę 
mu się nadarzyła, skoczył z pokłaau w morze. Rzu- <  
cono mn się z pomocą- no i uratowano go. Ale oto ^  
we dwa 1n> później, jakkolwiek ju t był pod nad- |-  
zorem, Melietoa znowu upatrzył sobie chwilę i po- ćj 
wtórnie skoczył w morze. Wyratowauy ponownie, 
dostat się tym latem  pod ścisłą strai, z obawy’ 
aby traeci raz nie chciał spróbować morskiej kąpieli*
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Wiadomości osobisto. Dr. med. Józef C r o s t y 6- 
f f a ki  powrócił z Paryża.

t  Katarzyna z Mussów Kaczkowska, wdowa 
po śp. doktora medyoyny, homeopaoie Anconim Kacz­
kowskim przeżywszy lat 63, zmarła onegdaj. Po- 
grzdb odbędzie się jutro o godz. 3. po południu.

t  Józef Kasprowicz, artysta sceny tutejszej 
jak donoszą telegraficznie z Krakowa, zmarł tamie 
onegdaj po odbytej na klinice operacji.

Sp Kasprowicz nie należał wprawdzie do naj­
znakomitszych sił naszej sceny, był atoli nnder po­
żytecznym jej członkiem i cieszył s:ę zawsze niomu- 
łem uznaniem publiczności. Koledzy otaczali go szcze­
rą sympatją. Spokój jego duszy !

Krajowa To w a rzystw o  przemysłowa na wzór 
istniejącego w Buda Peszcie, a które znakomite przy­
sługi oddało przemysłowi węgierskiemu — powstanie 
takie w naszym biednym kraju.

Onegdaj odbyła się w tej sprawie poufna narada 
najwybitniejszych przemysłowców i kupców. Uchwa­
lono w zasadzie załoienia takiego towarzystwa prze­
mysłowego, a nadto wybrano komisję złożoną z pp : 
wiceprezydenta Marchwickiego, pieiwszego delegata 
rady miejskiej p. Michalskiego, posła Bomanowicza i 
naczelnika izby obrachunkowej miejskiej p. Adolfa 
Stronera.

Komisja ta ma się zająć ułożeniem statutu dla 
takiego towarzystwa. Za wzór służyć m i statut wę­
gierski. Szczerze się cieszymy, iż towarzystwo takie 
przyohodzi do skutku, gdyż mamy nadzieję, że prze­
mysł nasz znajdujący się jeszoze w Kolebce, rozwinie 
■ię, a tern samem pieniądze zostaną w kraju.

Mieszkańcy szlaku Lwów-Zółkiew uskarżają się 
na zniesienie drugiego pociągu kolejowego, jaki kur­
sował we wtorki i piątki. Dawniej były bodaj te 
dwa dni, w których można było dostać się do Lwo­
wa i wrócić do domu w ciągu 12 godzin. Obecnie 
jest taki niefortnnny rozkład jazdy, że przyjeżdża się 
na noo do Lwowa, a rano o godz. 9. trzeba już wy­
jeżdżać, lub też dla najbłaszego interesu siedzieć cały 
dziuń następny. Ze względu, że jak powiadają, taba- 
kiera jest dla nosa a nie przeciwnie, powinnaby dy­
rekcja kolei państwowej coś przedsięwziąć dla dogo- 
dnośoi publiozności.

Złodziejski figiel. Pani Methowa, żona abiy- 
kanta wody sodowej, chcąc mężowi zrobić niespo- 
azunkę 1 wielką radość, przygotowała na objad stiudel 
s jabłkami. Aby smaczna legumina się nie zepeuła, 
palii Metho wa umieściła ją w spiżarni i iukniętąj 
szczelnie na kłódkę i zamek. Tam też znajdowały 
się i inne pizysmaczki, jak smalec gęsi, cebula, czo- 
snyk itd. Przed samym objadem otworzono szafę. 
Pani M. omal nie zemdlała. Spiżarnia była pusta; 
strudel, gęsi smalec i inne wiktuały ulotniły się w 
tajemniczy sposób. Zawezwano pomocy policji, wszel­
kie jednak poszukiwania były daremne, stiudla nie 
odszukano. Złodziej widoczie dostał się do spiżarni 
sapomocą dorobionego klucza.

Uciaczka obłąkanego. Z zakładu dla obłąka­
nych w Knlparkowie zbiegł dnia 21. bm. przed po­
łudniem chory Michał W., liczący lat 29.

Aresztowano Samuela Taube za awanturę wy­
woła uą w domu przy pl. Wekslar. kim 1. 3, gdzie 
powybijał kilkanaście szyb w oknach frontowych.

Z WOZU skradziono wczoraj pani Marji Grłowao- 
kiej w drodze od rogatki Zielonej kufer z sukniami.

Owa konie błąkające cię po ulicy Czarneckiego 
sprowadził wczoraj rano policjant na inspekcję poli­
cyjną. Delikwentów odstawiono do kom;sarjatu dziel­
nicy pierwszej.

Kradzieże. Szafę umieszozoną w sieni domu 
przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 3., a będącą własno­
ścią Gritli Korngold, rozbito wczoraj w południe i ża­
bi ano suknie tamże się znajdujące.

Za pomocą dorobionego klucza dostał się nie­
znany sprawca do pomieszkania pana Edmunda B , 
przy ulicy Krakowskiej liczba 6 . i skradł pugilares 
z kwotą 15 zł. i zegarek leżący na biurku.

Młody cesarz niemiecki Wilhelm II. usiłuje 
zapanować nietylko nad polityką. Donoezą z Berlina, 
że ayn Fryderyka myśli i o sprawach teatratralnych 
i liteiackicn. Obecny na przedstawieniu nowej tiage- 
dji Adolfa Wilbrandta pt. „Margrabia Waldemar'1, 
wystawionej w teatrze berlińskim (B erliner T lna ter ) 
przywołał do swojej loży dyrektora Barnaya i miał 
z nim konferencję. Z rozmowy tej dowiedział się 
Barnay, że cesarz zna bardzo dobrze niemiecką lite - 
raturę dramatyczną i że jest zwolennikiem przedmio­
tów historycznych aa scenie, bo „dramat histeryczny 
przypomina najlepiej przeszłość i wyrabia poczucie 
GDywatelskieu. Oprócz dramatów historycznych po­
lecał cesarz opiece Barnaya sztuki ludowe, z kolo­
rytem miejscowy m Daleko mniej od eesirza rczum'e 
znaczenie teatru książę Bismark, który jest rzadkim 
gościem w przybytku Melpomeny. Dwa razy tylko 
w przeciągu lat czternastu, od roku 1865, widziano 
ks. Bismarza w teatrze, w n k u  1879 i obecnie, 
przed kilku dniami. Żelazny kanclerz nie lubi wsze­
lakich „rezoueiów", jak nazywa literatów a przede- 
wszystkiem publicystów.

Ondriczek nie przybył do Lwowa i zapowie­
dziany koncert odwołano.

Gospodarstwo przemysł i ha del.
V I I I .  posiedzenie IwowsstieJ izby h an ­

dlowej i przem ysłow ej odbędzie się w ponie­
działek dnia 28. października 1 89 o godz. 6. wieczorem 
w lokalnościach izby.

B n d a - P e s z t  26. października. W kom isji budże­
towej oświadczył Szapary, że rząd poczynił kroki o 
zniesienie zakazu przywozu świń do Niemiec. Gfównym 
warunkiem zniesienia tego zakazu jest, żeby targi na

nierogaciznę w Sttinbachu wolne były od zarazy bydlę­
cej. To azyskano już, co też rząd niemiecki zaprowadził 
pewne ulgi, a rzęd węgierski spełni w tej sprawie nadal 
swoją powinność.

P ^ z e ^ l ą d  p o l i t y c z n y .
* Slionnietwo centrum  w parlam encie nie­

mieckim postanowiło ponowić 4 dawniejsze swe 
nieprzyjęte wnioski, a mianowicie wniosek doty­
czący uzupełnienia ustawodawstwa rzemieślniczego 
(wykazu uzdolnienia), ochrony robotników, rozsze­
rzenia artykułu 6 akt kongoańskich (wolności wy­
znań) także na kolonje niemieckie i wniosek do­
tyczący ochrony wolności wyborczej przeciwko na­
ciskowi pracodawców. Nadto wniósł poseł dr. 
W indhorst w parlam enc:e wniosek o zniesienie 
ustawy o wy d daniu księży z kra,u.

* Pod tytułem Grecy a Bułgarzy przytacza 
ateński Messager d ’A thener  artykuł następującej 
t re ś c i: Rywalizacja pomiędzy Grekami a Bułga­
ram i o Macedouję stała się jabłkiem  niezgody na 
półwyspie bałkańskim. Gdy jedni powołują się na 
zasadę narodowości, drudzy opierają się na prawie 
h isto rycznem ; dowodzą, że M acedonja winna 
Grecji przypaść w udziale w razie, gdyby Turcja 
z jakiegokolwiek oądź powodu zrzec się jej miała. 
Powody, które Grecji dają pewne pierwszeństwo, 
już nieraz został/ tutaj w jłnszczone. W ielkie h i­
storyczne pamiątki, liczebna przewaga na południu 
i w środku kraju, silna sympat a w miastach 
ludnych —  wszyśtko to przemawia n a ’ korzyść 
uroszczeń greck ch. Z drugiej natomiast strony 
nie można zaprzeczyć, że Bułgarzy i Serbowie 
uprawnione mogą stawiać żądania co do północnej 
części Macedonji, która wyłącznie przez ich naro­
dowość jest zamieszkałą. Bułgarzy jednak żądają 
dla siebie całnj prowincji az do morza Egejskiego, 
Grecji zaś pozostawiają tylko półwysep Chalkidyce 
i wąskie w /brzeże nad morzem Fgejskiem . Serbo­
wie zaś zadowolnić się obcą obszarami grnniczą- 
cemi z ich krajem i do których m ają istotne 
prawo. Podział Mecedonji w razie ustania pa­
nowania tureckiego wywoła prawdopodobnie w iel­
kie spory.

* Gladstone przemawiał onegdaj na zebraniu 
liberalnego stronnictwa w Southport i wspom niał 
przytem o złej gospodarce Turcji na wyspie K re ­
cie i w Arm enji, co daje ciągły powód do nie­
pokoju w Europie. Oo się tyczy wewnętrznej po­
lityki, to program liberalnego stronnictwa znanym 
już jest w głównych punktach. Sprawa irlandzka 
góruje ponad inaem i. Rezultat ostatnich wyborów 
je j t  bardzo pocieszającym dla liberalnego stron ­
nictwa, a równocześnie ostrzeżeniem dla konser­
watystów w tym kierunku, że A ng^a będzie mu­
siała ostateczuie zezwolić na żądania irlandzkie.

Telegramy „Dziennika Polskiego’'.
Wiedeń 27. października. Należy uważać jako 

pewno, że podróż hr. Kalnoky’ego do P riedrichs- 
rube jest w tym celu przedsięwziętą, by tenże 
oświadczył ks. Blsmarkowi, który pośredniczy 
między Rosją a Austrją, o ile ta ostatnia chce iść 
w kwestji wschodniej.

Praga 27. października. W sejmie odpowia­
dał d ziś nam iestnik br. T h u n na młodoczeskie 
interpelacje. Oświadczył o d ,  że jakkolwiek mógłby 
wprawdzie ze względu na ich ton, pozostawić je 
bez odpowiedzi, to przecież daje wyjaśnienia. 
Uczynił on tylko z praw konstytucyjnych użytek, 
gdy zwrócił uwagę profesora Tilschera na potrze­
bę zachowania dyscypliny. ( W o ła n ia .- Tilscher je s t 
tu  posłem !). Jeśli zaś on, namiestnik, mówił po 
niemiecku w sejm ie a nie po czesku, to postąpił 
tylko tak, jak wolno każdemu inuemu posłowi tej 
luu tamtej używać mowy. (W o ła n ia  : P a n  nie 
jesteś posłem, ule urzędnikiem !). Zresztą przy sa­
mem objęciu urzędowania zaznaczył wcale dokła­
dnie równouprawnienie oLu języków.— Odpowiedź 
tą wypowiedział hr. Tbun po czesku, jakkolwiek 
nader łamanym językiem.

Poseł V a s z a t y postawił wniosek o prze­
prowadzenie rów noupraw niono językowego we 
wszystkich urzędach.

Następnie przyszła na porządek dzienny prośba 
miasta Reicbenberg o zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki w celu budowy ratusza. Młodoczesi zło- 
żyii oświadczenie, że dotąd będą przeciw tej pe­
tycji głosować, dopokąd poseł miasta Reichen- 
bergu nie zajmie miejsca swego w izbie. Mimo 
to większością głosów uchwalono zezwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki.

Buda-Peszt 27. października. W niosek Iranyi ego 
o postawienie w  stan oskarżenia m inistra F e je r- 
varego nie zrobił w izbie żadnego wrażenia. M ini­
ster Fejervary podczas odczytywaniu wniosku u* 
Śmiech .ł się, skutkiem czego poseł Szalay zawo- 
w o ła ł: „I Latour się śm iał."

Po uchwaleniu odroczenia motywowania wnio­
sku do 6 . listopada, zawołał m inister Fejerrary  z 
uśm iechem : „Do tego więc czasu pozostanę na
wolnej stopie.®

B r a k ó w  26. października. W ładysław  hr. Z a- 
m o y s k i, w łaściciel Zakopanego i adwokat dr. R e 1 1 i n- 
 o koncesję kolejową aa linjęg e r  wnieśli podanie 
Chabówka-Zako] ane.

W iedeń  27 pażdz. Na wczorajszej giełdzie w ie­
czornej notow ano: kredyty 314-76, węgierskie kreayty 
327, akcje Liinderbanku 2ó8'80, staatsbabny 235*50, Lom- 
oardy 127 25, A lpiny 96*75, węgier. renta papierow a 
97*65, węg. renta złota 201*35.

Prayjeohali do Łw oua
dnia 26. października 1889 r.

H OTEL FRANCU8KI. W. hr. W olański, z Duplisk. 
W br. Lechowski, z Rosji. K. dr. Heyne, ze Złoczowa. 
K. Neuiuayer, z Kimpolung- A. Kumaioer, z Buda-Pesstu. 
1. Unger, z Diohobycza. E. Gsund, z W iednia. A. S ta ­
rzyńska, ze Stryja. P. P la ttuer, z Szmańkowiec. A. J a ­
sińska z Tarnopola. I. Kellermann, z Kańczugi.

HOTEL LANG i .  J. B5hm, z Karlsbadu. E  Stein, 
z Jsworzna. J. Kowalewski, z Ronatyna. M. Broniewski, 
z Starożyniec. A Metzger, z Jas ła . J. Gaweł, z Ł ań ­
cuta. D. Papp, ze Starego miasta. L. Isenberg, z K ra­
kowa. Dr. W. Rosenheck, z śn ia tyna . M Slernbacb, z 
Drohobycza. B. Tauesig, H. B reier, J . G unth, W . F ia  1%, 
L. B erm ana, z W iednia.

HOTEL ANGIELSKI. K. Sobieezszański, z K ró­
lestwa. S. Stojałowski, z Tam ow a. K. Bako weki, z H a­
licza. Z. Aichmiiller, z Bołszowiec. H. Kłoeeoweki, z 
Rymanowa. R. S tciabrener, z W interbergu. W. A. 
Schmidt, ze Skolego.

H U TEL W ARSZAW SKI. W. Spanka. z Tataryno- 
wa. W. Górka, z Rawy F . M ayer, ze Stawiska. I . L a ­
skowski, z Kołomyi. I. Szeliński, z Bohorodczan. W. D ą ­
browski, Kołomyi. I. G aertler, z Brzeźan.

NADESŁANE. 
P o w ię k s ze n ia  fo to g ra fic z n e

z jakiejkolwiek fotografji a ż  d o  n m a r a l u e j  w le l«  
k o g e l ,  wykonuje 5<a z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a

Z a k ł a d  1 U t t n n o i i n  J jw ó w
f o t o g r a f i c z n y  Ł  I I C I I I I C I  C t, f k a d e u u c k a  18.

Notarjusz w Kulikowie potrzebuje rntynowanego

koncypjenta. 1928

]> r . G O jS T Y X H K I
p o w r ó c i ł  1929

i ordynuje od 3.— 4. —  Ulica Kościuszki, 1. 2.

Wszech nauk lekarskich

D r. Ju ljan  C zy rn ia ń s k i
po odbyciu kilkuletnich etudjów w chorobach w ew nęiiz- 
nych jako elew asystent klir ki prof. hofr. Bam oerger; 
i sekundarjuez szp ita la  we W iedniu (allgemoines K ran- 
henhaus), osiadł we Lwowie i ordynaje specjalnie w eho- 

robach organa traw ienia (żołądkowych), 1752

od godziny d -10  i 8— 5.
Ulica Jagiellońska, liozba 7. I. p ię tro  (na prawo).

mm ta

Drobne ogłoszenia.
2wracai"y uwagą naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 

lokalu nasiej A dm inistracji (plac Marjaokl I. 7. od frontu) drobne oy*o- 
uenia są codziennie wykładane w  oknie w ysta w y. Nadto zawiada­
miamy interesowanych, że wraz 1 ogłoszeniami najmu lokalności, Admini­
stracja przyjmowań będzie bezpłatnie plany lokalńw oraz bliższe szczegóły, 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, ie  jak 
n a jr ie r s z e  koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten 
spotób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego*

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po l ‘/i centa od wyrazu.

P r z y b y l s k i  sprzedaje wędliny najta­
niej uiioa Krakowska 1. 13, obok hanćlu 
Wgb Justjana. F ilja  ulioa Gródecka 
1. 44, we w łasnej realnośoi. Telefony 
suajdnją eie w obydwa handlach dla 
Szanownej Publiczności do zamawiania 
wędlin. p W  F u n t  s z m h l  t y l k o  
8 0  e e n t ó w  **W l na prowincję wysy- 
ram w sielkie wędliny odwrotną poczną, 
n ie lioząc za o p - k o w a n i e . _______ 696

Tajbogatsza wypożyczalnia książek i nut 
1 S t a n i s ł a w a  K t t h l ,  r a ,  ul. Bato- 
go 28, we Lwowie. Abonament m 's ię - 
inie: książek 40 e t ,  nut 50 et. Kaucja 
lldeua. Na prowincję 10 tjm ów  książek 
b 12 kawałków n u t abonam. guldena.

4 A  c t n .  d r z e w a  b a k o w e g o ,  rą-
1 U  banego z odstawą do domu złr. 4 50, 
Zamów enia przyjmuje handel Mauryce­
go Bałłabana, plac M arjacki, 8. 700

Do  z a r z ą d u  d o m u ,  panna lub wdo­
wa bezdzietna, w młodym wieku, in ­

teligentna, < nergiczna. Panie zamiejscowe 
m ają pierwszeństwo Zgłosić się proszę : 
Zarząd domn 45, post. rest Lwów. 705

Za k ł a d  g a l a n t e r y j n o - i n t r o l i -  
g a t o r z k i  1 w y r ó b  k a r t o n ó w  

w g ł ę b i a n y c h  (Paeeepartouts) J u n a  
H n t s l n k . .  we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sąd 1 kar­
nego, przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres tego zawuda wcho­
dzące.

Pe r z o n a l c r e d l t  za 6 Percent erhal- 
ten prompt und discret Beamte, Offi- 

eiere, Geweroetreibende und ałle Die-

Ienigen, welche regelmas. jah rl. Wohnung 
itsitzen, auf */» jan rige oder 25 monatl. 

Ratenzahlungen. A dresse J .  Oelb, Bu- 
dapest, T heresieuring 35. Behufs Antwort 
s t  15 kr.-Briefm arke beizulegen. 562

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

W ielk i wybór
wzorków do malowań

olejnych i akwarelowych
poleca

Józef Hanke,
Lwów. 1875

dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieścia poło 
żona jest z wolnej ręki do sprzedania 

Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

D ziennika Polskiego. 1831

oooooooooooooc

g B IU R O  D Z IE N N IK Ó W  2
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika I. 9,
przyjmuje prenum eraty i ogłoszenia 

i. dla wszystaich gazet całego świata 
0  po orygiualnych cenach redakcyj­

nych. 1826
Ó O O O O O O O O O O G O Ó

4 p o k o j e  z kuchnią zaraz. Sobieskiego 
34, II. piętro. 707

■ k l e p  do najęcia pod 1. 21, Rynek.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia 
z wodociągiem, do wynajęcia. Ulica 

św. M ikołaja, 15. 6 8

Ql i c a  P a ń s k a  1. 1 1 . 4 pokoje, 
nyża, garderoba, kuchnia, I. piętro, 

balkon, zaraz do najęcia. 702

Pom ieszkanie kaw alerskiefron
iowe o dwóch pokojach lub pojedyn­

czo, umeblowane, zaraz, ulica Strzelecka, 
5, 1. piętro, drzwi 16. 1.93

O lub 4  p o k o j e  z przyna eźnośeiami. 
B o m ie s zk a n ta  k a w a le r sk ie . S taj*  
nią  wynajmuje Z arząd realności t .m i la  
B e r te m il ia n a  JJra jera , Brajerowska 
10, w godzinach 9.—1. i 3.—0. 7ui)

Korespondencja prywatna.
L ist mój uieodpowiedziany. Gniewam 

się. G lo b u s!

Za dowody szczerej przyjaźni, których 
ud poł roku od L ieoie, moj najdroższy 
anibie, tak łaskawie doświadczam, naj­
piękniejsze dzięki, — wraz z g ratu lacją 
Y e<L.ą uczuć najszczerszych z głębi serca 
niego płynących, do rąk twych, bóstwo 
moje, m. duiu bnsiejszym  zł .żyć się naj­
pokorniej ośmielam. 706

AL Af. z 20. ozerwca b. r.

S z u k a m
ludzi porządnych każdego stanu, którzyby 
chcieli zająć się sprzedażą listów ra ta l­
nych, losów. N a | w ) ż s z a  p r o w i z j a  
1 s t a ł a  p e n s j a .  J .  L t iz y ,  dom ban

kow y, B udapeszt, H atvaaergaese 17.

N ieprzem akalne

krajowe smarowidło
na buty,

w pudełkach drewnianych po 3 i 5 cl. 
*  pud. blaszsn. p ) 12, 20, 40 i 75 ct.

Smowio itaffocbrom
w flaszkach po 60 ct.

poleca

f  ózef Hanke
we Lwowie, 1828 d 

R y n e k ,  liczba 38.
Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
przedaje następujące dzieła po cenie 

zn iżone j:

1) Dzieje now szecliiie S z t a e s a  i Hageiia.
Tom 1—22 za 3'J złr. w, a

(także za epłolą ratam i po 3 z łr. 
m iesięcznie).

2) Dra Aiefcs. Racibursfciego „ f ly p o ty z m 1
(dawniej zwany magnetyzmem zwierzęcym) 
w paryskim  szpitalu „La S alpetriere“. 
Lwów, 1887 8ka, str. i2. Ceua 50 et., 

z przesyłką pocztową 65 et.

Osoby, któreby sobie życzyły nabrć 
te dzieła, raczą zgłosić się do prezesa 
lwowsk Tow. oświaty lud. dra A leksan­
dra H irschberga (w Bibliotece Ossoliń­
skich).

^ A A A ś

' Faunia i lejariaMza M. DOMUl \ Pmjśla
robi P. T . PaDÓw przedsiębiorców budowy kolei uważnymi, iż wyrabia wózki 
do wożenia ziemi tak zwane „psy“ po przystępnych cenach z doborowego 

m aterja'u. Bliższe szczegóły listownie. 1924

O O O O O O O O + O O O O O O O ^ )

stojące i wiszące

w  gustownych fasonach
p*leca 1907

p o  c e n i e  f a b r y e s n e j

ces. król. uprzjw il. fabryczny skład lam p 
we Lwowie, plac Msrjacki.

Rysunki ua żądanie b e z jła tn ie .
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Galicyjski Bank Kredytowy Sj
S  począwszy od dnia 12. Lntego 1889 r . l

• W 3 T<±Sb5 ©

TEA TR HR. SKARBKA. 

Dziś:

Wesele landsztnrmlsty
F arsa w 4-ach aktach D u r  u’ego i O h i v o t a , 

przełożył i zlokalizował J . JakuDowski.
O S O B Y :

Kazimierz Czelechowski . F renkel
K arol' .a , jago druga żona . German
W ładysław  Molski, inżynier . Kwieciński
Jadw iga jego żona . . Szyi lańska
Rembielińcki, knpitan . Szobert
Von Zernecke, nadporuoznik . Swięcki
W onaruszek, porucznik . Stróżewski
Panewka, feldwebel . . Piaeeoki
Baron Milfleurs Skowronowski . W alewski
Marja Doremi, śpiewaczka operetk. Pankiewiczówna 
Rózia, pokojówka . , P iasecka
Wojciech Kozera, lam piarz . Siarzewski
W alenty Kozii łek, służący Molsk. . Gasiński
Bochnik. landszturm isia . Kiczman
P n t je r  kolejowy . . Pasterski
Żołnierz . • Gameki
Policjant . . Szpytko.

Ż o łn ierze , la n d sztu rm iści, podróżni, ch órzystk i, 
w ieśn iacy , w ieśn iacziii.

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą:

Jan Wallach i
13 3

we Lwowie, Rynek liczla  33.
B o k  z a r o z e n i a  1 8 4 1 .

Puleca m aterje zimowe w najnow szych deseniach, 
czysto w em i .nych po bardzo przystępnych c nach 

i daje do wiadomości, że próbki są zawsze przygo­
tow ane i na każde żądanie franco S 'ę  doręczają.

T o w a r z y s t w #  P o w r o ź n ie z e
Asygnaty kasowe

z 90 dniowem wypowiedzeniem.

Asygnaty kasowe j|
z «50 dniowem wypowiedzeniem, M

Ił] wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 °/0 A s y g n a t y  [H 
mI k a s o w e  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane mi
fi! będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 8 9 1  ł  a. y  ---o- — pwHiuiuiLfcOj janis bu • i i

p C  A 1/J0/o. | |  T  siecią do polowania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe, apte- T

f i
j|̂ ]  Przedruk i l e  będzie płacony.

Lwów, dnia 11. Lntego 1889.

2 D y r e l c c j a ^
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w Radymnie 1013
Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subw en­

cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnieze i sieciarskie
tudzież

} f  pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
cbiodniki na korytarze i t. p.

w najlepszej jakości po cenach um iarkow anych.
 ̂ W skutek pow rotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 

W ysokiego W ydziału krajowego, z fabryk pow roźniczyth w P ó th la rn  ‘ 
i W iedniu, jesteśm y w m ożności dostari zać najozdobniejsze naw et,
“ dotąd w kraju niew yrabiane artykuły  powroźnieze, jako t o :

:ci do polowania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe, ap te­
karskie, w ę it  do „ikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, ham aki, b. z guzów i t. d. po cenach um iarkow anych.

f l f *  Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

D Y R E K C J A :
^  Marceli Swiachowski. Ks. Leon Pastor.

I!Powietrze lasów iglastych w pokoju!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  s o s n o w e g o /

Prócz m i ł e g o  l e ś n e g o  z a p a c h u ,  posiada nieoszaeowane wła­
sności hygieniczus. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jes t powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 zł.

Mydło z igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach 

lasów szpilkowych, kawałek 30 ct. E

J .  I H N A T O W I C Z
LWÓW, sk lejy  własne ul. Kopernika ]. 3 , ul. Halicka 
1. 25 róg Wałowei. — KRAKÓW, Sukiennice L 20, 

CZERNICW CE, Rynek 1 i .

W yborn y  K a w io r  astrachański gruboziarnisty, M arynaty  z Łososia, Pstrągów , Szczupaka i t. p.
P o r t e r  a n g i e l s k i  m u s u j ą c y  z n a k o m i t y  w  s m a k u .
P i w o  P i l z ń e ń s k i e  w j  b o r n e  t y l k o  z  b r o w a r u  A k c y j n e g o ,  o * a z  r a n o  i  w i e c z ó r  z i m n e  i  g o r ą c e  p r z e k ą s k i .

Poleca HANDEL W IN i DELIKATESÓW

S T . W O J C I E C H O W S K I E G O
Chorąitzczyzna O.

Wydłwc* i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki. Pap>er z fabryki czcrlaiiskiej. Z Drukarni ,Dziennika Polskiego", pod zarządem Zygmunta HaZaoiflzkiego.


